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Dobra lekcja..

Barbarzyński okupant w sposób planowy wyniszcza żywotne siły nasze­
go narodu. Z tego dobrze zdajemy sobie* sprawę. Szczerby w liczebności nasze­
go narodu będą ogromne.,Nie .wiemy. jonzqz§ , jaki e straty przyjdzie nam ponosić 
do zakończenia wojny.Lecz niewątpliwą jest rzeczą,że w ciągu lat kilku czy 
kilkunastu straty te wyrównamy.

Nie mniejsze zaniepokojenie budzić też mogą spustoszenia moralne, 
jakie pozostawią po sobie hitlerowscy zbrodniarze, gatamrwali oni wszelkie 
źródła rozwoju kulturalnego ,stłumili wszelkie przejawy życia duchowego, zê * 
pchnęli cały naród do najniższego peziomu'wegetatywnego.

Konsekwencją tej pustki moralnej,spowodowanej przez okupanta,! owo­
cem jego posiewu zła,jeSt szerzące się po wsiach pijaństwo,karciarstwo,oraz 
powszechny bandytyzm. Niebezpieczeństwo stąd,zagrażające namwswych skutkach 
może być nawet gorsze,niż przojściowj, niewolą. Musimy posiadać świadomość 
tego i już obecnie przystąpić do bezwzględnego wymiatania śmiecia moralnego 
ze zdrowych na ogół dziedzin życia wiejskiego.

Zrozumiały to dobrze nasze oddziały bojowe. To też w raportach 
z bliskich okolic podwarszawskich czytamy: ■

"Oddział nasz zajął się notorycznymi karciarzami. Wa wsi Ł. 
gm.B.rozpędzono miejsrową młodzież,schodzącą się systematycznie_ 
na gry w karty,do tamtejszej remizy straży pożarnej Jfarty i znaj­
dująca się. na stole gotówka zostały skonfiskowane. '. •

W tej samej wsi oblS.St.po stwierdzeniu,iż chodzi na rabunki 
nocą,upijając się stale i powodując bijatyki,wymierzono 30 batów, 
jako pierwszą karę.

Natomiast ob.M.Dr.za lekkomyślne używanie broni,dekonspirowa- 
nie pewnych tajemnic - wymierzono 10 batów i skonfiskowano naboje 
/broń została mu już przed tym zabrana./

W tejże wsi b.stłtysowi wymierzono 10 batów za pobieranie ła­
pówek, oraz działanie na niekorzyść_gromady .

W gm.Kom.tamtejszemu agronomowi za niesprawiedliwe rozkładanie 
kontyngentów,niesprawiedliwy podział zboża siewnego !'•’nawozów 
sztucznych,oraz pobieranie nadmiernych łapówek,wymierzono 25 batów 
i skonfiskowano 1000 zł. W tej gminie sołtysowi wsi R.za niespra­
wiedliwe rozkładanie ciężarów.,rzucające się w oczy oszczędzanie 

dliii io siebie w. ponoszeniu, ciężarów, za złe wychowanie córek’które utrzy-
ifwftn, o mują stosunki z Niemcami ,wyznaczono karę 50 batów. Kary nie _ wyko-'

nam o z powodu złego stanu zdrowia skazanego . Otxs ymał natomiast
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p o l e c e n i a  w p ł a c e n ia  w t e r m i n i e  2 t y g o d n i  odpowiednie,]  kwoty na , 
Czerwony Kfrzyż. K o n t r o l e r  m ię sny  t e j  gminy z o s t a ł  sk a za n y  na 25 
ba tów  za n i e s p r a w i e d l i w e  r o z k ł a d a n i e  k o n t y n g e n t u  m ięsnego  1 duze
ł a p ó w k i . i ."
Wymienione powyżej w y k r o c z e n ia »f u n k c j o n a r j u s z y  o k u p a c y jn e j  a d m in i s ­

t r a c j i  są  powszechną p l a g ą  w całym k r a j  yf M e  mamy n a - r a z r e  i n n e g  sposohiu- 
t ć p i e n i a  n a d u ż y ć , j a k  t y l k o  t ć n ,k t ó r y s m y  łpowyżej p r z e d s t a w i l i .  ,
s k u t k u  n i e  odnoszą  z a ż a l e n i a  do n i e m ie d k ic h  w ła d z ,g d y z  t e  swiademie t o l e r u ­
j ą  n a d u ż y c ia  g o r l iw y c h  swych wykonawców, k t ó r z y  p r z e p i s a n y  wymiar k o n ty n ­
g e n t u  ma g m in ę , s ł u ż a l c z o  o d s t a w i a j ą . ^  7 cnc-i i-rini p-Po do b n ie  k a r c i a r s t w o  na wsi  [jest- p l a g ą  z a s t r a s z a j ą c ą . . Z  s ą s i e d n i
go obwodu w o j .w a r sz a w sk ie g o  czytamy;

" O.Sp, z l ik w id o w a ł  dwie s p e l u n k i  k a r c i a r s k i e  we wad W. obok 
W arszaw y .S p e lu nk i  t e  m i e ś c i ł y  s i ę  w m ie s z k a n i a c h  m ie jscow ych  g o s -  
p o d a r c i  i  Ł .  Wszyscy g r a j ą c y  o t r z y m a l i  b a ty  . k a r t y - i  g o tcvk a  zo-  
s t a ł y  sk o n f i sk o w a n e .  W j e d n e j  z t y c h  sp e lu n ek > p o z a  g j d  w k a r t y ,  
t a ń c z o n o  p rzy  b im brze  ,p rzy  w s p ó ł u d z i a l e  V o lk sd e u t s c h a  H z,3 ws 
s ą s i e d n i e j .  Ten b o h a t e r  u s i ł o w a ł  przy. l i k w i d a c j i  s p e l u n k i  uzyc 
b r o n i  , z o s t a ł  j e d n a k  r o z b r o j o n y , o t r z y m u ją c  w d o d a tk u  n a l e ż y t e  l a  
n i e .  Do t e j  po ry  l e ż y  c h o r y . . . "

Tego r o d z a j u  m eldunk i  otrzymujemy n a j c z ę ś c i e j  z obw odów ,pob l is ­
k i c h  dużych m i a s t .  J e s t  t o  ca łk iem  z r o z u m i a ł e . O k o l i c e  p o d m ie j s k i e  pod tym 
względem zawsze b y ły  na pierwszym m ie j  ecu.:- Z r a d o ś c i ą  n a l e ż y  p o w i tać  f a k t  ,
. i  l , e o d d z i a ł y  w obwodach p o d m ie j s k i c h  na t o  w ł a ś n i e  z w r ó c i ł y  uwag, .
“  Uważamy^ t e ż  ,że  m e t o d y t w a l f t k n M  s z e r z ą c y c h  s i ą n a ^ i n n i e  na łogow.
z o s t a ł y  j ak n a j  odpow iedn ie j  d o b r a n e .
d l a  łapowników 1 s ługusów  o k u p a n ta ,  jaK również .  a i a  j
narimi prnp^o "b im b row an ia" i  k a r c i a r s t w a ,  ■ f ,

Wyciągu a k c j i . w y k o n a w c z e j ’prowadzonej  p r z e z  o d d z i a ł y  b o jo w e ,n i  
b r a k n i e  t e ż  k o n iec zn y c h  s y t u a c y j . o  k t ó r y c h  w a r to  wspomnieć.Oto  meldunek 
m. jor in ico 7 n s szv e h  obwodów*utrzymany w fo rm ie  k r o t o c h w i l n e j  . z jednego  a y mei d u n e k , i ż  władze  gm inne ,do  wyznaczonego p r z e z

K r e i s l a n d w i r t a  k o n ty n g e n tu  d o ł o ż y ł y  z. w ła s n e j  i n i c j a t y w y  157° co

St a nOW2a?ządżam0 z b ió r k ę  .Wkrótce .grupa bojowa j e s t  _ gotow^/do a k c ^ ‘‘ _ 
wywiad d o sk o n a ły ,k o m e n d an c i  s e k c j i  m e l d u j ą , z e  p . w o j t  s P O ^  _ 

wa s i ę  i n t e r w e n c j i  o r g a n i z a c y j n e j , ż e  w d z i e ń  p i l n u j ą  go g rana towe
" o s i o ł k i "  a w nocy w domu n i e  n ę c u j a .  , . . .

Fosyłam dwóch l u d z i  na wywiad. .Szybko w r a c a j ą  1 idz iem y na 
m i e j s c e .  Tu,o z g r o z o ,p a n  w ó j t  ś p i  na c h l e w i e .  Szukamy do n ie g o  
w e j ś c i a .  B i e d a k ' z a t k a ł  go dwiema w ią zkam is ło m y . Wdrapuję s i ę  do 
n i e g o .  Wyciągam go d rżącego  za uszy , te . fO  św iń sk ie g o  woj t a . B l a i i y , 
- j a k b y  krew z n i e g o  „uszła..  Zapytuje : 'IPanow.ie  mnie n ie  z a b i j ą ,  
prawda? P r z e c i e ż  j a  j e s te m  dobrym w ó j tem ,p an  o tym w i e , p a n i e  
kom endanc ie ."  Kiwnąłem g ło w ą ,ż e  wiem w szy s tko  o j e g o  d o b r o c i .

KaifQS s w S s k i "  w ó j f  ó rży  , a l e  prowadzi  j  i  p rowadzi  d o b r z e .  Klanów 
w i c i e  u p r z e d z a , ż e l  t y ł  m i e j s c u  j e s t  p o s t e r u n e k  g rana tow ych  " o s i o ł -  
ków".tam j e s t  w a r t a  i t d . , jakbyśmy te g o  n i e  w i e d z i e l ^ .

Prowadzi  n a s  do s e k r e t a r z a . N i e  ma go w domu.Daję ro zk a z  2 
lu d z io m  by go p r z y p r o w a d z i l i . D r u g i c h -  dwóęh posyłam po u r z ę d n i k a  b.  
bo i  on d o k ła d a ł  15fi. p r z y p ro w a d z a ją  i c h  s z y b k o . . .  woś c i a

Żądam od s e k r e t a r z a  p a p ie ró w  k ?^'fcyn gen J 0^ ° h ;iw^ 4 ° ^ Wą i a  
s p e ł n i a  w s z e lk i e  z l e c e n i a , o ś w ia d c z a ją c -  co chw i lę ;  Wszystko a l *  . 
panów z r o b i ę , b o  i  j a  j e s t e m  P o la k ie m ."  T łum aczy ,ze  t e  157° do łozo
ne po t o , ż e b y  r o z d a ć  b i e d n y m . . .  y • T .

Nie kwest j onuj ę t e g o - , l e c z  mówię; " p a d n i j  . I  t e n  rozkaz  
g o r l i w i e  s p e ł n i a j ą .  Pa lną łem  k r ó t k ą  mówkę o obowiązkach 1 u n i z o -  
n o ś c i  o s o l i d a r n e j  p o s ta w ie  wobec w ro g a . l t d .



A potem komenda: "Chłopcy dołóżcie im 15$." Zaczęła się 
młócka. W końcu: "D*śd",gdyż już cuchnące ciśnienie podnosiło
spodnie do góry.

Na drugi dzień,sołtysi całej gminy otrzymali odwołanie sta­
rego wymiaru kontyngentu,oraz zarządzenie nowego,bez 15%-ego do­
datku."

Dobra lekcja daje zawsze znakomite wyniki.

Radość po dokonanym czynie.

Śmiertelnie zraniona bestia hitlerowska,szaleje jak nigdy.Gdy nie­
uchronna klęska, zaczyna się już zbliżać ku tym,którzy niedawno szli na pod- 
bó- całego świata,gdy na frońcie wschodnim rozprasza się jak mgła .długo­
trwała legenda o niemożności pokonania germańskiego muszkietera,to opasł e- 
bestie żandarmskie i gestapowskie,zbierają laury sławy w walce z bezbro 
na ludnością naszej stolicy.W tym s z a l o n y m  miotaniu się po całym »
wykazuia niebywałą energię i spręzystosc. Z jakich zrodeł płynie ta ic. 
gorliwosó? Odpowiedź łatwa: trzeba tu działać,tu byc potrzebnym,by nie
isc na f^°^t.'Lzasadnionego pOWodu,ci zbrodniarze biorą niewinnych zakład­
ników. iracą ich dziesiątkami,by społeczeństwo przerazić^zastraszyć i sp 
raliżowaó w gotowości do czynu, które go- ehwil'a jest juz bliska..■

Nie możemy jeszcze rozpocząć należnej., za t<? zbrodnie zapłaty.ile 
mażemy niewinnej śmierci jednego Polaka pomścić śmiercią zasłużoną odpo­
wie dnirjy 1 iczb " opuxawoóws-St-ądr st*a*
mieckich byłoby największym nonsensem. Przeto , j edyni* roząmąym i 
odwetem było to,co robią krajowe siły zbrojne,w czymęuąze.stniczą także 
nasze oedziały bojowe,a m i a n o w i c i e :  niszczenie zdolności i zasobpw •raili 
tarnych wroga'. Przede wszystkim paraliżowanie transportu woj skewego. był 
najrozumniejszą i najbardziej celową odpowiedzią na wzmezony terror ok
pa Tego rodzaju wyczyny bojowe,jak każaa praca rozumna i dobrze-wy­
konana,budzą też radość z dokonanego czynu u jego wykonawców.Niechaj 
świadczą o tym wyjątki z opisu,dołączonegc/do raportu z pewnego okręgu:

» ..Zaczęły się zbierać grupy do wymarszu na robotę.Niektó­
rzy już ciągnęli drugi dzień,a raczej drugą m<c,gdyz trzeba było 
maskować ruchy przed, wrogiem. Na umówionych,miejscach spotykały 
się oddziały i maszerowały dalej.Rankiem,wyznaczonego dnia,grupa
0 sile 150 ludzi była na miejscu. Rozłożyła się obozem wlesie o 
dwa km .od miejsca działania i ubezpieczywszy się czujkami,czekał .

Dzień przeszedł szybko wśród gwaru i śmiechu,żartom nie cył
końca na temat przyszłej rokot-y. y - . - .

"No,dziś to rąbanka stanieje" - mówdł niejeden /początkowo 
miał być wysadzony pociąg z żołnierzami,wracającymi z urlopu/ i
1 każdv zacierał ręce. ,, .Każdy spodziewał się dziś,że będzie mógł zapłacie, chociaż \ 
małej części za Maj datek,Oświęcim i i»ne kaźcie niemieckie,za set­
ki polaków codziennie padających od kul wroga,za poniewierkę ,wy­
rzuconych ze swych siedzib ludzi.

Rcwoli nadszesł oczekiwany wieczór. . .
Zbiórka.Odliczono i s,;.r.awdzo.*o/ stan ludzi i broni,podzielono 

na plutony i drużynyfz py^alalrEŁfuncyj oddział odmaszerował na 
miejsce akcji. Ciche jak cienie,dwa plutony przesunęły się połud- 
niow/ą stroną torów/ i zajęły stanowiska w^pobliskie .i " *-ę
ci pluton pozostał z północnej strony ,któreg</zadan.iem_ było nie 
dopuścić Niemców,gdyby chcieli uciekac do lasu. rzdłuz toru wy­
stawione ubezpieczenia. Stanowiska zajęte. Czekamy^  ̂ ^
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Zdała słychać huk nadbiegającego pociągu. Karabinki mocniej 
zaciskają się w garści.To' nie ten, i znów* cisza,tylko- słychać 
przyciszone głosy dowódców,wydających ostatnie rozkazy.

Przeszedł jeszcze, jeden. Zaczynają dłużyć się chwile oczeki­
wania tym bardziej,że zaczyna dokuczać chłód wrześniowej nocy.

Nareszcie idzie ,daleki błysk latarki - to^czujka sygnalizuje, 
że to ten. Zdała już widać potężne cielska dwóch lokomotyw i 
cały sznur wagonów, Nadbiega , zaczyna, hamować ,czy co zauważył? A 
wtem błysk i pioruński huk. lokomotywa wykonała jakiś dziwny ; 
skok i spadła z nasypu,wagony z rozpędu jeden' na drugi tłoczyły 
się na kupę,łamiąc się jak pudełka zapałek. Po paru sekundach 
nastąpił nowy wybuch,to wyleciał w/agon z amunicją w powietrze.

■ nareszcie wszystko ucichło.,tylko słychać syk uchodzącej pary 
Z lokomotywy.. Pociąg,podobny dó olbrzymiego węża,któremu przetrą­
cono kręgosłup i nie mogąc się ruszyć,wydaje z siebie przeraźliwe 
•'rzężenie, .

Wtem pada komenda: 11 Naprzód ".Krzaki zaroiły się od ludzi.
" Skokami popędzono do pociągu.' ostatniego wagonu i lokomoty­

wy posypały się strzały. "Ognia." Zarechotały r.k-emy i ręczna 
broń. Niemcy,którzy prowadzili konwój wyskoczyli z wagonów,chcąc 
ratować się ucieczką do lasu. Nic nie pomogło .padli, od kul,pilnu­
jącego oddziału.,

'.Otwieramy wagpny , jesteśmy rozczarowani ,zamist spodziewanej 
broni >pociąg jak długi • i szeroki,wyładowany jest bombami i pocis­
kami artyleryjskimi. Spsąwdzono -wszystkie wagony,ściągnięto ubez­
pieczenia.i odmagsz, : « **'"Pięciu na ochotnika podpalić‘"pociąg" - pada komenda.

Za chwilę przez krzaki priedzlera się, nikły ogieniek. Wycofu- 
-jemy się .szybko, •'Nie minęłcęji ItPaxinut ,gdy potworny huk. wstrząs­
nął powietrzem.'“Wszysey, bażL .rozkazu padli na ziemię . Zawyły ,zachar- 
czały-różnymi głosami poci,ski ,na głowy, posypały się gałęzie z drzew 

Ucichło .Biegiem zaczęliśmy się *©<MŚCać , lecz' nowy wybuch poło­
żył nas na zieMę .Potem jug-'bez przestanku , wagony jedon za drugim 
wylatywały w powietrze. Zaczęło się djabelskie wesele. Wokoło ryk 
i huk pękających pocisków,trzask łamanych drzew. Powoli oswajamy 
się z ogniem i Zaczynamy oddalać się od tego miejsca.

Gały czas'towarzyszą nam huki wylatujących wagonów w powietrze 
i trzask pękających wokoło pocisków; .które jak się okazało nazajutrz 
niosły na 10 km.

Trzy godziny bez przerw/y trwały detonacje .ludziew promieniu 
15 km.nie spali,gdyż szyby dźwięczały w oknach,a ziemia_drżała.

Przez dzień jeszcze odpoczywamy w* lesie ,a nocą oddział za od­
działem roasypują się wr kierunku domów,.,

Niemcy ni,ą starali się nawet gonie sprawców*.Straty ponieśli 
ogrcmne: dwie' lokomotywy ,około' 50 wagonów/ i kilku zabitych „Półto­
rej doby „nie poszedł żaden pociąg.

Po naszej stronie tylkc? 3-ch lekko rannych..."
' - ,

Do powyższego opisu nic nie potrzebujemy dodawać .Jedynie- szczere 
pragnienie ,by podobnych, czynów w najbliższym czasie,było jak najwięcej.

"Nigdy żywym nie wezmą"

i*.': 'Łc .g.'
Są tacy,którzy z niewiarą* odhos.z%się do tego,by wybitne przejawy 

bohaterstw/a mogły wykwitać z najszerszych mas polskich. Chłop - bohater, 
to tylko historyczna postać /z odległych czasów»którą starał się nawet po­
mniejszyć nieuczciwy rewizjonizm ostatnich czasów.To tylko niemal jedyry 
przykład Pn -rtoszn sr^d Packali c - Tak myślą ni ektórzy nieżyczliwi dla wsi.
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Tym w ł a ś n i e  do r o z w a ż a n ia  podajemy k o n k r e t n y  f a k t :

"Dnia 2 5 . Z . u b . r , w e  wsi Sn. gm.B .około  g o d z ,1 5 - e i  żadarmi o to  
.- ^ y l i  zabudowania ,w  k tó r y c h  z n a j d o w a l i  s i o  w tym c a a s i e  ś ! ! ! o b  ob 

S n o p , I e w i t  i . L i s , c z ł o n k o w i e  O r g a n i z a c j i  Bojowej'  Rocha.  Wymienieni 
z g i n ę l i  ś m i e r c i ą  b o h a t e r s k ą .  W wyniku k r ó t k i e j  walki  pad ło-  ? żan 
darmow z a b i t y c h ,  2 r a n n y c h ,  1 kozak  z a b i t y !  7 Ł,«~

do r a p o r t u :  p o d s ta w le  ze zn a ń  l u d n o ś c i , opracowano p o n i ż s z y  o p i s  i  z a ł ą c z o n o

"Tjtąty r o k  w o j n y . . . "

W cichym z a k ą t k u  w s i , t u ż  obok d r o g i  w iodące j  p rze^  wieś s t o i
S L : S S j * c ! dS ! . aomów “  Ł A J  t r z o d o ! ! 01

Widzę i c h , . .
S i ł o 0 1 ' ? 3? 1 ,  Skromnie u b r a n i , o  p o s ta w ie  dumnej , s p o k o j n e j '  
Rozmawiają p ó łg ło sem ,w sp o m in a ją c  , j a k  t o  by ło  w C z . . ‘, , j a k  pod

da r o ' b i i ’ S ^ S t ^ 2 ' Wi a ł  t r a f ic2ni  ̂ P rzygodę  i t p .  P l a n u j ą , c o  b ę -  . aą  r o o i c , j a k  u c z c i e  św ię to  z m a r ły c h .
rozmowa Przerywa s i ę . S ł y c h a ć  dob rze  znane w a rc z e n ie  sa ­

mochodu. Zrywają s i ę wszyscy t r z e j . P r z e z  okna widzą  w ysypu jących
dze b l o d e ° ?  e h u szwabów 1 r o z s y p u j ą c y c h  s i ę  na w s z y s tk i e  s t r o n y . W i -  

, d z ? J  a ?'n v t w a r z e . R& tw a rz a c h  p r z e c h o d z i  t c h n i e n i e  ś m i e r c i .
tych' '  n f  t r z e c h ”1̂ ^ 6? 1?! ^ i ą g a ^ . z za  pasów v i s y . N i e s t e t y , n.awet 

. • - ' J !  l n f ^ f  • ^  t y l k o  dwa, i  j e d e n  g r a n a t .  S p o k o jn ie  k i e r u j ą
k a zy ^  drzwiom>a oczy 1Gh c i s k a j ą  b ły s k a w ic e .T o  s ą  i c h  nieme r o z -

, , . T a k , - t a k ,  mój d r o g i  B o l k u , i d ź  p i e r w s z y  bez b r o n i .  Z a s ł a n i a j  
dwcchrkc legów. P r ę d z e j  p r z e s y p u j  f k g .  H ź l  i d ż . n j e  k a c l f s i !
„z., t T° V* m ę r s  ju ż  _ p ą l i ,  , ,  Ach, c.o r o b i s z  2 "i® k ł a d źi  n i e  z aw a la j  im a r o g i . . ,

. P r ę d z e j  S t a c h u , pomścij  śm ie rć  k o l e g i .  Dobrześ wycelował w
p i e r s i  szwaba o f i c e r a . D l a  pewnośc i  wal j e s z c z e  r a z .  W ysta rczy .  
Cozczędzaj  a m u n i c j ę .  Z a b ie rz  szkopowi g r a n a t .  D o b r z e . 'R z u ć  ero 
wpVafnT mrowie szwabów i  mongołów. T eraz  u c i e k a j , n i e  g iń  zaW y  ̂i 6 S Iii 0 0 # B

no+ ^ ° 5 rZv^ z r o b i ł ,mój J a n k u , ż e ś  p r z e z  okno w yskoczy ł .  Rzuć p-ra- 
. n a t  w - t ę  bandę z b r o d n i a r z y , pomści j ś m ie rć  Bolka., D obrześ  z r ? b i ł  

. w?3 . J r a n a t  p o l s k i  , c z t e r y  l a t a  przechowywany na wroga .Ale n i e  
S ? ’ ? n i e . w i d z i s z  ju ż  k o l e g i , w i ę c  o s ł o ń  sobą j e g o  u c i e c z k ę .

-  ^ r z e l ą j  . s t r z e l a j  , Ach d z iw i s z  s i ę , c z e m u  t a k  mało wrogów w a l i  
w v ! r v s k ^ - 7j- ^ 0 j e ^ 0 . v i s a * To n i c , ż e  r ę k a  Qię p i e c z e , a  z r an v  krew
m d - 7 t r u ™ ei ^  S lę  2S - S i e Si ®Jni e P rtrp> 3ak  Twoja k o le ż a n k ana p e j  r o d z i c e .  Wiem,dość o i  t e g o id d o k u .  Skocz do azko-

f ° - Za ^  2 ’JJPł ° z iemif? -S p ie s z  s i ę , p r ę d z e j  s t r z e l a j  w 
l e z ą c e g o  pod Tobą w roga ,  bo C ie b i e  z a s t r z e l i .  Ot t a k  dobrze  

wal  j e s z c z e  r a z . A c h , n i e  z d ą ż y łe ś  odb ić  r ę k i  z p a ra b e l lu m  śzkona ’
. U m i e r a j ą c , k r z y k n ą ł e ś _g ło ś n o :  " S t a c h u . ! ? "  pa raD e llum  szk o pa .

S t a c h u , s t r z e l a j -  c e l n i e  i  pomscij  ś m ie r ć  kolegów i n i e w f n n i e  nn 
u w i e z S T h TW°iC ?  ^ i ^ i c h . A c h , p r i w d a  ,n i  e m o ż e fz . .  . M a ? v r o ? a P 
ł S  n ? J n !  f Zyf U ! 0t"° w i s a , a  r ę k a  k r w ią  Ci b r o c z y .  Wyskoczy­
ł e ś  s i e  d o b ić 7 ! P ^ i e ? h Z??>2 e s ? l a nCl? ? l e  r a t u n k u  Już n i e  m a .u h c ia -  ■cloblć > lecz  z a b ra k ło  d l a  C ie b ie  zbawczej  k u l i .

. , idzę  C i ę , S t a c h u ,  j a k  p o w z ią łe ś '  t ę  t w a r d ą , ś m i e r t e l n ą  d e cy z je -
budvnVn o z,ywym nde wezm3" .S k o c z y łe ś  w p ło m ie n ie  p a lą c e g o  s i ę  •'*
o lbrzvm j ? ^ n i a  Twt* ^ n a c k ą  p o s t a ć . C z u j e s z

-m ' t" ? ? a y . c a ł e g o  c i a ł a , a  w g łow ie  w a ru je  Ci o s t a t -
l a  m ysi :  P o m s c i j c i e "  i  "Nigdy żywym n i e  wezmą".

ucze& tn ik lw a - b ł n ^ t ? o ! e pim ie n n e ^ - dv i ! t )°Uate rs twa  i d ą  j u ż  l i c z r e  t y s i ą c e  
' mafa o r g a n i z a c j i  b o jo w e j .  J u t r o  p ó j d z i e  ł a w ą , świadoma

wych zadań masa c h ło p sk a  na wywalczenie  i  z d o b y c ie  P o l s k i  Ludo-wej .

wiazę c i ę , s t a ć h u ,  j a k  pótożląrea  t ę  t m r a ą  ,sffljer p e łn ą  a e c y z j ę :
" Nigdy żvwvin n i e  wezmą" . S k o czy łe ś  w p ło m ie n ie  p a lą ce g o  s ięL



(if-

Oto wyjątki z raportów jednego tylko pow.lubelskiegoł
" Zanotowano napad L.D.we wsi. Chr, Zrabowano: bieliznę ,buty, 

ubrania .naczynia kuchenne it p-1 Rabusie zostali przepędzeni przez 
B.Qh, W tym czasie niektóre zrabowane rzeczy. postały o dobrane., i • 
oddane właścicielom. Został rozpoznany D.;z kol- Ł. członek organi­
zacji woj skowej »i; - < :

"1 ,-przyj echąło do Bar .trzech rowerzystów.-WywołaliSz ., *
członka D,T)„ Z,W,Z. i po krótkiej, rozmowie z nim,zastrzelili go.

, . . i —  . < “I -1 T _____   (1Ju V
On i nia t w : rdzijże zabójstwa dokonali jego koledzy..."

wewnętrzne i poziom moralny w obrębie jednej orga­
nizacji woj skowe/i „

A teraz porachunki młędzyorganizacyjne:
Z tego samepp powiatu dowiadujemy się że:

dniu S >2.

to stwierdzo-

iib.r. został zastrzelony M.z Bar.-, za to,że
należ ar- do Z,7,hZ. zdradzał tajemnice dla P.P. R..."

" 11,X,odbył ś:i ę w  tymże Bar, na pad rabunkowy. Obrano 9 ro­
dzin tuk doszczętnie,że niektórzy nie mieli .się w co ubrać.Trudno . 
ustalić kto tegcOdokonai. W/g przypuszczeń był to odwet P.P.R-, za 
zabójstwo ki /powyżej wymienione/."

A z drugiego powiatu.woj.lubelskiego meldują:
"... trupa "Szańca" w lasach Dz.zlikwidowała bojówkę P.P.R., . 

za b i j a j .ą c 1$ o s ć b 1 , i ' _
;h , „Taż grupa w .lesie pod Bor.gm„K.wystrzelała grupę P.l.K.

składająca się z 30 ludzi,.."
.Chyba dosyć taj ponurej serji. Magą to być doniesienia nicość 

"ścisłe. Baaahió.ii'pówó^ahych'nadzyITę czynników- będzie dokładnie ęrawdziś- 
wiadomości, Po pewnym wahaniu podajemy fiaszym komendom i placówkom informa- 
cyjrym?gdyż nie pierwszy raz zjawiają, się "w raportach,.

Choćby ta lub inna wiadomość była nie dość dokładna 
nymi pozostaną fakty:1/ dc powszechnej, organizacji wojskowej w pierwszych fazach 

jej rozwoju wcisnęły się elementy mało wyrobione ideowo, 
Jest to zbyt przykra konsekwencja masowego zaciągu organi­
zacyjnego w myśl zasady.,że tworzy się powszechne wojsko.

2/ Zaślepienie partyjne ©onerowskich faszystów podnosi zbroni- 
o-zo broi!, przeciwko /członkom oddziałów bojowych P.P.R,.,która 
niewątpliwi0 spełnia służalcze usługi wobec obcego-nam mo­
carstwa j lt.cz jednocześnie krwawi wspólnie z nami w walce 
z głównym naszym• wrogiem,a' przeto nasi faszyści te>muż wrogo- 
wijpośi-ędnic wyświadczają przysługę. •'

Bo powyższych faktów-my dodać możemy nioraz rozwijany już komen­
tarz,, J-esteamy głęboko przeświadczeni ,że nasza organizacja bojowa posiada­
jąca .dokładnie określoną ideologię społeczną,organizacja,która opiera się 
na bogatym dorobku ile owym ruchu, młodzieży wiejskiej ,wychowanym w twardej 
szkole życia,, za czasów reżimu .sanacyjnego,wykazuje niewątpliwą wyższość 
moralną nad powszechną organizacją,już tó neutralną pod względem społecz­
nym i ideologioznym,j'uż to • po. cichli hołdującą,zwłaszcza w swych dołach 
orga.nl.zacyjnych,przebrzmiałej bladze i tromtadracji sanacyjnej.

Uznając nadal konieczność ścisłej współpracy z Siłami Zbrojnymi 
w II raj u , bę o. cierny rn eUgię ć ze zmierzali , aby te co rychlej przeprowadziły grun­
towi./. czystkę ze .chodliwych naleciałóści,wniesionych do.wojska przez poma- 
jowych politykująoych dowódców, .

” Co d-., drugiego fakt u , stanowisko określiliśmy w poprzednim n-rze 
"Samoobrony Chłopskiej " ,OdbhP,R.i jej oddziałów odcinamy się zdecydowani?"!0 
! wolno r.irr jedno# przeciw nioj podnosić ręki zbrojnej,jak długo stoimy 
w •. VJ.iezn. śmiertelnego wrogą .,:.o co wyczyniają "Szańcowi" faszyści jest 
zbrodnia 1 rzuca to na nasz honor niezatartą plamę.


